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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

B ru z j l i ja .
Z Rio do Janeiro piszą pod d. 28. listopada : 

^Aelką radość , mianowicie Da wielkim swiecie, 
Sprawiła tutaj wiadomość, ze książę Jo inv i l le  
odwołany z reneryffy ,  na nowo udał się w po
dróż dla zwidzenia Brazylii. Świetne uczty, da
wane przeszłego roku z powodu bytności tamże 
księcia G ran i i , są jeszcze w żywej pamięci.

Hiszpanija.
Izba deputowanych przsjąwszy wszystkie ar

tykuły wniosku do usta tvy o nowym zaciągu , 
cały w niosek  do Benatu przesiała.

Według listów z Madrytu z d 9. lu tego , taz 
>zba zatwierdziła wybory z M adry tu , zaś owe 
1 Sewilli odrzuciła po raz trzeci.

Bon Garlos oddalił się z Llodio Główna kwa* 
tera jego byia d. 7. lutego w Eybanie. Towa- 
rzyszy m u  infant Dou Sebastian

Oraa postanowił arroiję środkowa na cztery 
"{dumny podzielić. Z tych dwie m aja d/łałać 
Sr At: agon ii ; kolum na pułkownika Abecia ma 
**staniać obwody Calaruocha , Hijar , Belchite , 
■^lcanniz, Saragossy i b r /eg  Ja lonu ,  a Borso di 

iminati ma mieć nad tem  wojskiem dowódz- 
hv0. Kolumna Aspiroza m a być rozstawioną 
* T erue lu  do Ferica i S egorb ii ; z tego ostat- 
Ł'ego miejsca aż do Walcncyi, gdzie sam Oraa 
I rzebywa, zajmie stanowisko kolum na dowo
ż o n e  przez Noguerana. T y m  sposobem spo- 
*iewa sie O rca , ze karlistów na same góry 

®6raoiczy.
M o n iteu r  z d. 1 8 . lutego zawićra następującą 

bP«szę telegrałiczną z Bajonny z d. 15. lutego 
j  Sod* 3  p 0 południu : »F.spartero zwrócił się 
‘ do Lngronio , a d. 10. az do Lodozy ao- 

Zdaje się , ze chce na Estełlę uderzyć. —  
Cu Carlos udając się do E s te l l i , przybył dnia 
■ do Tolozy ; poprzedziło go a edm  batalijo- 

, ,w • połączyły się ze stojącóm w Solonie woj- 
j  *em  nawaryjskićm. —  Narvaez przybywszy do 
aen objął dowództwo wszystkiego wojska, m e 

to? 0 t*z' alac’ przeciw Don Basilio G«rcii.« 
ie listów z San Sebastian z d. 7. lutego,

Uoralowie 0 ’Donnelł i Jochmus w 1600 do

1700 ludzi przedsiębiali wyprawę ku  szańcom 
karlistowskim pod Guetaryja i tekowe znieśli zu 
pełnie po znacznej utarczce. Oddział karlistow- 
ski zajął stanowisko we włości Serona , miedzy 
Guetaryja a O r io , lecz odparto go z taintąd 
przez jenerała Jochm us i oddział hiszpańskich 
żołnierzy od marynatki pod dowództwem p u ł 
kownika Lecarte.

Wiadomości z teatru wojny są ciągle n iepo
myślne dla sprawy królowej. Cabrera w pół
nocnej części królestwa Walencji , po zajęciu 
Morolli , opanował także miasto portowe I!eni- 
carło i tamże 30 m ilic ia n o s  rozstrzelać kazał. 
W części północnej M anchy , koło Molagonu, 
z tej strony Guadiany, poniósł klęskę Lrygady- 
j e r  kailistowski Menuisir. Dou Basilio Garcia 
w najostrzejszej zimie tryumfując zo wszystkich 
przeszkód, tu i ówdzie odniósłszy korzyści i wszę
dzie ściągając młodzież do swojego oddziaiu, od
był 150 ieguas  drogi. Według najnowszych do
niesień, połączony z Talladą i Pulillosem, wpadi 
w 9000 ludzi przez Sierra Morenę do andalu- 
zyjakiej prowincyi Jaen . Przebywa teraz w aa- 
m ć m  sercu tej prowincyi, w Cbeda (między 
rzekami Guad&lim3r  i GuadaIcjoivir), a jego pod
jazdy pojawiają się aż w Sierra de Cazorla, 
z kąd Guadalcjuiyir wypływa, na wschodniej gra
nicy z Jaeuu  ku Granadzie. Przeciw niemu wy
stępuje  teraz na scenę jenerał Nnrvaez; lecz 
pytanie zachodzi, czy w organizacyi armii an
daluzyjskiej ju ż  tak dalece postąpił, by mód-s 
dzielny stawić m u  opór. Tym czasem  Sewillę, 
Granado i inne południowe prowincyje Hiszpa
nii ogłoszone w stanie oblężenia.

Eco di?l Comercio  wspomina o wieści, że ge- 
rylasów Taliaoa pobiło wojsko królowej. —  Dzień- 
nik ł^ozo/ros  tw ierdzi, żu Don Basilio Garcia do 
prowincyi Jaen nie zaś do Murcyi dąży.

Listy z Bajonny pod d. 13. lutego donoszą 
»F.spartero wykonywa dalej swój odwrót po nad 
E br .  Nie tylko w B almasedzie, lecz także w Yil- 
lanuera  de Mena, Yłllarcayo i Medina del Po- 
m ar  (południowo-wschodnio od Bałmasedy, w 
Siarćj-Iłastylii) kazał warownie z ziemią zrównać. 
Iłrystyniści wynieśli się całkiem z doliny Meny 
i teraz za jm ują  znowu stanowiska na lewym 
brzegu E b r u . — Uważają, że wojsko karlistow*
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akie koncentruje  się w kierunku Nawarry. Sły
chać znowu o nowej wyprawie harlistowakiej, 
która pod Gonirn koło Mendawii przez Kbr p rze
prawić się zamyśla.

G azzc ta  P icm onlcse  donosi, według listów od 
granicy katslońskićj z d. 13. lu tego ,  żo także 
Viuaroz (port w południowej części królestwa 
Walencyi) wpadł w moc karlistów pod Cabrerą.

Bajoński dziennik Phctre wspomina o tworze
niu nowej legii angiolskiej ze szczątków dawnej, 
któro jeszcze w San Sebastian przebywają. P u ł
kownik la Saussaye ma objąć dowództwo tej no
wej le g i i , skoro tylko potrzebne do tego fun
dusze z Madrytu nadejda, co zapewne nie tak 
prędko nastąpi, ponieważ dawna Ieg 'ja dotąd 
jeszcze nie jest zapłaconą.

A llg em e in c  Z e itu n g  zawiera następnjący list 
korespondenta swojego z Madrytu z dnia 10. lu 
tego: »Poltazało się teraz,* że wieść rozgłoszona 
tutaj przez jednogo z towarzyszy R a m o r i n a ,  
jakoby jenerał ten był wezwany od rządu Fran- 
cuzkiego i znacznomi zaopatrzony sum am i do 
wstąpienia w służbą królowej Hiszpanii, była po 
większej części pizesedzoną i na matact wie opartą. 
Jedynym  stosunkiem Rsrriorina do rządu fran- 
cuzkiego była ta okoliczność , ze jedna  z po
średniczących w sprawie tej osób miała krótką 
o n im  rozmowę z baronom Athalin , a cało za
opatrzenie, jakie Ramoritio otrzymał, były dwa ty
siące franków z życzeniem szczęśliwej podróży. 
Jeź l l  Ramorino z takicmi środkami zapuszczał 
się w podobne przodafęwzięrio , powinien teraz 
tylko na własna skarżyć sie lekkomyślność. Sta
rania francu.-kiego ambasadora, by Ramo:inio po
zwolenie przybycia do Madrytu wyjednać, rozbiły 
się o stałość ministrów h iszpańsk ich , którzy 
nie chcieli nic zgoła mieć z Romorinem do czy
nienia i ten otrzymał rozkaz udać się z Wallado- 
lidu do Santac.der, dla odplynienia z. tsmtad do 
Francyi lub do Anglii, Potrzebne środki do opę
dzenia kosztów podróży zapewne dane mu beda. — 
Nieprzyjaciele rządu co dzień z resztą pomnażają 
się i w równym do ich liczby stosunku wzrasta 
ich śmiałość, co zdaniem naszóm sprani nieod
zownie i wkrótco nową zmianę w obecnym stanie 
rzeczy. Na czem ci ludzie budują v nie jes ien i  
w możności okazania; między sobą pogardza j e 
den d rugim , bo znają się dobrze, lecz łączy ich 
jeduaki c e l :  obalenie teraźniojszego miuistcry- 
j u m ,  a mianowicie cdrzucenio rtransahcyi-1, którą 
Toreno  jako potrzoboą wystawił. Na czem ona 
właściwie ma się zasadzać, o tetn tak ie  z sobą 
nie są jeszczo wzgodzio; jedni twierdzą, z e jo s t  
zam iarem  zaślubić królowe Izabellę z jednym  
z synów Don Carlosa ; zaś panowie Arguellcs > 
Calatrnva , He^os i inni n trzym nją , iz. są z pe

wnością przekonan i,  że Ludwik Filip czeka tylko
na to, ażeby pretendenta  widział zwycięzcą w Ma
drycie , wtedy dopiero jako ostateczny ś r o d e k  
ocalenia ofiarować zamyśla zbrojną interwoncyję 
Francyi a oraz królowej Izabelli rękę  syna swo
jego księcia Aumalc.a

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Wodlug M orn ing  - Post koronacyja królowej 

angielskiej m a dopiero w sierpniu nastąpić.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 13. lutego 

głównym przedmiotem narad był wniosek pana 
Wakley na korzyść skazanych na deportacyjf 
glazgowskich przędzarzy bawełny. 0 ’Connel ko
rzystał z tdj sposobności dla skreślenia ducha stowa
rzyszeń wyrobników irlandzkich, na które wcza
sach ostatnich tak mocno powstawał. sWyrob- 
nicy« rzekł ^całkiem zapomnieli o t e r n , że na
groda za robotę zawisła od stosunku zatnówieu 
pod względem gotowych ju ż  wyrobów. Gdzia 
zasoby są większe , niźli dopytywanie się o nie. 
tam eony spaść muszą. T a k  właśnie stoją rze
czy wlrlandyi. Je s t  tam  taka o b f i t o ś ć  wyrobni
ków, żo ci 6. pencami na d i ień  zadowoleni byk- 
Pytaniem j e s t ,  jak  to sprawić m o i o a , ażeby 
robota była wlrlandyi więcej poszukiwaną. To 
tym sposobem tylko stać się m oże , gdy kap'" 
taliści będą wsianie  z tanności roboty korzyść od
nosić. Ale właśnie wlrlandyi je s t  to nieszczę- 
ścio , żo nie czekają na powolne, regularnie po
stępujące polepszenie się nagrody robotniczćj 
przez powolne podnoszenie się zysku z kapita
łów , lecz usiłują uzyskać to przez redzaj m o 
nopolu , co z wolnego wspólubiegania się wf* 
niknąć było powinno. T o  monopolizowanie do
szło w'Dublinie do najwyższego stopnis. Systo*1* 
monopolu wyrobników dublińskich składa si? 
z następujących szczegółów: Najprzód zadaj?
znacznej wstępnej darowizny przy wnijściu do 
cechowego rzemiosła. Następnie liczbę ucznió^ 
chcieliby mieć zmniejszoną jak tylko możo^' 
Dalej zmuszają wyrobników, ażeby nio p*aC0j 
woli pod powuóm m in im um  nagrody robotnic*0-!' 
a m inim um  to —• 43 peoców na dzied — j e9t 
tak znaczne, że majster czyli pan fabryki 
zwoliwszy na n ie ,  żadnego zysku mieć nie mo*0, 
Nietylko dla m a js tró w , lecz i dla wyro bnikó'*
jest ten system szkodliwym, ponieważ nsjP1, 
niejsi i najzdatniejsi wyrobnicy wiecej z a r o b i ć  °j0 
mogą, niźli najmniej zdatni (bowiem m ajstro"1̂  
nagrody wyższej nad owo m in im u m  w żaden 
sób dać nie są w stanic). Dslszem  postano '',0_ 
niom je s t ,  że majstrowi swoich robotników 
bićrae sobie nio wolno. I*rzy ksżdem  rzem 10*. 
mają spis nieztitrudoioeycli wyrobników , c ,n * 
ster potrzebując wyrobnika, obowiązany j cłl tf



Pr i yię<51 który w spisie najwyżój umieszczony. 
Zmuszonym będąc oddalić go dla niezdatności 
'nu  lenistwa, mnsi wziąć najbliżej po nim w 
Opisie umieszczonego i tak dalej. —  Z wyrobni
kiem trzykroć od awojego majstra raz po razu 
odprawionym , odbywają rodzaj sąda przysięgłych, 
składający s:ę z trzech jego cechowych towarzy
scy, a gdy tym podobać się będzie niesprawiedli
wość mu wyrządzić , pozwulą m u  wtedy poprze
stać  na mniejszej nagrodzie robotniczej, s k u t 
kiem tego systemu, jak  rzecz naturalna, to być 
Wtusi, ze Dublin swe kapitały traci. Takimto 
systemem właściciel w Belfast drukarni kartu
zów zmuszonym się widział zaniechać t e j ż e , 
Przez co 170 rodzin straciło utrzymacie. Robot
nicy w Dublinie tracą rocznie 500,000 funt. szt.

' Łagrodzie robotniczej. Artykuły niegdyś w D u- 
klinie wyrabiane, teraz ju s  tamże gotowe spro
wadzają. T y m  sposobem upadło w Dublinie bu
downictwo okrętów i przeniesiono je  do Droghedy.

Dublinie budują tylko jeszcze łodzie , a jeźli 
°kręt wpłyricay do tamtejszego portu naprawy 
Potrzebuje, to go tam tylko połatają, ażeby mógł się 
przezltanał przeprawić, a naprawiają gdzie-indziej. 
System stowarzyszenia wykonano za pomocą k lu 
ków. Popełniono cztóry morderstwo. Każdy wy- 
tobnik płacił trzy szylingi tygodniowo, za co skry- 
*óbójców najęto. Każdy z tych wyrobników co 

własnej osoby przeląkłby 6ią , gdyby m u  dać 
Przyszło polecenie do takiej zbrodni; skojarzeni 
^związek uie widzą czynności tej w rem świetle, 
^ jak iem  ona innym okazuje się ludziom. Po 
Prtegladnioniu nsiawy przeciw stowarzyszeniom 
r-1826, usiłowano wprowadzić znowu teD system 
fo rd ó w ,  lecz większa część rzemiosł przyjąć 

nie chciała. Pojedyncze przypadki tego ro- 
_*aju jodnak trafiały się jeszcze. W Cork w ostat

e k  dwóch lub trzech lutach w sku tek  systemu 
*eS° opalono witryolem 37 osćb i po części po
bawiono wzroku. Trzy mordy popełniono po 
Jadaniu ustawy o stowarzyszeniach. W Irlandsi 
]r;8t stojąca armija bandytów, gotowych do wszel- 
j''jj zbrodni. Policyja za jm uje  się gorliwie po 
c e n i e m  tamy tej zgrozie ; lecz między sędziami 

P°koju w Dublinie powinnoby zmiana nastąpić. 
®den z nich m a 0 2 ,  drogi 8 2 ,  trzeci 75 lat 
■1cszę>zatem  na rozpoznanie istoty stowr.rzy- 

yL®''- śledztwo to należy także rozciągnąć na 
v' fiłką B ry tan iję , ponieważ stoworzys/enia to 

r t  ^arrs tru  . do Irlsndyi przeszczepiono Wy- 
J* nicy w Msnszester wydali odezwo , w której 

n,o głównym wrogiem swoim mionoją. Ale 
m n;0 to obchodzi , ze kiesa robocza na- 
mnie swym n iep rzy jac ie lem , kiedy ja  

^  istocie je j  prawdziwym przyjacielem jestem . 
la d e g łe tn  szyderstwu, nienawiści i złości klaa

majętn iejszych, kiedy m n iem a łem , iz niesłusz
ność miały i teraz krzykowi klas roboczych nie 
ustąpię.2

Kanclerz izby skarbowej p. Spring-Rice oświad
czył, ze zupełnie zgadza się z w niosk iem : i i  
tak postępowanie majstrów jakotez wyrobników 
w połączonetn królestwie Wielkiej Brytauii, roz
poznanym być powinno. »Spodziewam się® do- 
d a ł , »ze siedzący un przeciwnej stronie panowie 
w tern ze-m ną zgadzać się będą i również ze- 
m n ą  oddadzą zaszczytne świadectwo owćj godnej 
pochwały gorliwości, z jaką prawniczo - uczony 
gen tlem an  ( 0 ’Conno!l) w ostatnich czasach na
wet popularność swoję jako wielki Drzewodzca 
na niebezpieczeństwo wystawiając, arcy-ważny 
obowiązek względem dobra publicznego wykonał. 
(Oklaski.) Bylto szlachetny przykład godny p u 
blicznego uzn an ia , gdyż nawet ci w Jrlaudyi, 
którzy w ogóle są przeciwnikami prawDiczc- 
uczonego gentlem ana  , uwielbiają postępowanie 
jogo w tej sprawie.4 W końcu przyjęto wniosek 
do postanowienia wydziału rozpoznawczego w ta
kim składzie, w jak im  go kanclerz izby skarbo
wej zaprojektował.

Na posie. i z b y  n i z s ć j  d. 14. lutego p. I lum c, 
k tórem u zarzucano, ze wraż zRoobukiern p rz c i  
korespondencyję znalezioną u Papineau’a w Ka
nadzie mocno jes t  skompromitowanym, zapowie
dział, £e poda wniosek aa przedłożenie listowa
nia , prowadzonego między pp. D urne , Roebuck 
i innemi osobami w Anglii z jednej a pp. Papineau, 
Mackenzie i Duncomba w Kanadzie z drugiej 
strony.

Posiedzenie tejże izby dnia 15go lutego za
gajone zostało przedłożeniem mnóstwa petycyj 
o zopiowedzenie tajnego głosowania przy wybo
rach do parlam entu. Jedna z tych przedło
żona była przez M arra ja , lorda adwokata Szko- 
cyi. Następnie p. G rotę , członek parlam entu  
z Londynu , rozwijał swój cd lat kilku z wielką 
wytrwałością popierany wniosek o wprowadzenie 
tej formalności glosowania. Trudno, azeby wnio
sek ten i ta razą przeszedł, lubo mniejszość 
każda rarą znaczną będzie. —  W i z b i e  w y ż 
s z e j  dnia 15. lutego przystąpiono do rozpozna
nia istoty stowarzyszeń wyrobników. Książę W el
lington korzestając ze sposobności wniesionej- 
przez lerda Brougham prośby na korzyść glaz- 
gowskich przędzarzy bawełny, sryaiawił rządowi 
potrzebę u/ycia środ.tów przeciw atow^arzy sze-
n j cm  rz e m ie ś ln ic z y m .

Przez przybyły do Portsm outh  statek poczto
wy „G ladia tor* , otrzymano wiadomości z No- 
wego-Yorku do d. 20. stycznia, które podług ga
zety miasta Buffalo, leżącego nad rzeką Niagarą,
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z d. 15, donoszą o u s t ą p i e n i u  p o w s t a ń 
c ó w  z N a w y - I s l a u d .  Dnia l 2 g o dawano 
do tej wyspy z bateryi na brzegu kanadyjskim 
mocno ognia i wszelako nie poległ tylko jeden 
człowiek. Mnóstwo kul padło na wielką wyspę, 
należaca do północno - amerykańskiego okręgu, 
dla tego Iva Ayer pułkownik milicji północno- 
amerykaóskiój napisał pod d, 13. stycznia z wiel- 
kiój wyspr list do pułkownika M’Nab, nnczelni- 
Ka wójsk kanadyjskich , w którym aio * powo- 
du tego czynu na opieszałość, lub  umyślrm zła
m anie  neutralności użalał. Pułkownik M Nab 
uniewinniał się pod tą samą datą ze swojej kwa
tery w C hippew a, położeniem NaWy-Islandu i 
stanowiskiem swoich bateryj, w skutek których, 
bardzo trudno przeszkodzić , aby ku le  poza-gro- 
nicę angielską nio sięgały, zresztą przyrzekł na 
przyszłość uzye największej w tój mierze przezor
ności. l i te sz  ta podobno się na tem  zakończy, 
zwłaszcza iż się z d a je , ze kule angielskie na 
wielkiej wyspie nio uczyniły żadnej szko ły. 
Jakkolwiek kanonada d l2go  w Nawy-Island nie 
wiele zaszkodziła powstańcom, wszelako osądzili 
aa rzecz roztropniejszą przeszkodzić powtó
rzen iu  tój kanonady. Przybycie wj słanego przez 
prezydenta jenerała Scolt i gubernatora 'Iowo- 
go-Yorku z regularnem wojskiem na brzegi J ia -  
gary, skłoniło ich do oddania karabinów i d.iał, 
k tóre  z arsenałów państwa Nowego-Yorku byli 
pozabiórali. Jenera ł  Ilenry A rcularius , kurni 
aarz jeneralny z Nowego-Yorku , napisał list do 
pu łko  wnika M N i b ,  z prośbą, by zaprzestał 
atakować Nawy ■ Isifud, dopokąd żołnierzy stoją
cych na lej wyspie nie skłoni do zwrócenia 
ręcznej broni i dział należących do państwa Pło
wego-Yorku, którą oni potajemnie zabrali. P u ł
kownik M/Nab okazał się natychmiast gotowym 
przychylić sio do tej prośby i w celu przeszko
dzenia dalszemu krwie rozlewowi przerwać swój 
atak przeciw piratom na Nawy-Island, dopokąd 
b roń  i inno przedmioty, które jak sio zdaje rzą
dowi lab  obywatelom państwa nowo - yorskie- 
go skradli, z wyspy przeniosione i prawym wła
ścicielom powrócono ni9 będą. Oświadczył przy- 
tóm, iż się spodziewa, ze zwierzchność Nowego- 
Yorku przeszkodzi na przyszłość dalszej po
mocy i dowozowi dla powstańców z brzegów 
Ameryki północnej. W Bitnej rzeczy zwrócili 
powstańcy do państwa Nowego-Yorku i Stanów 
Zjednoczonych należące działa i inną broń, i u- 
Mąpili z Nawy-Island w nocy z d. 14. na 15. 
stycznia. Przeprawili się na wielką wyspę i zdsju 
się, że już  z tamtąd poszli w rozsypkę.

Na rzeco Niagara stoją dwa uzbrojone an
gielskie ' szonery , dojące baczność na porusze
nia powstańców, i na północno-amerykański sta

tek parowy sBrircelonas , którego zamiary zdają 
się być podijrzane. Marszalek Stanów Zjedno
czonych i urzędnicy jego mają zlecenie wyko
nywania przeciw naczelnikom powstańców wy
danych rozkazów uwięzi, nie; atoli zaledwo przy
puścić m o i a a , ażeby ich schwytali, ponieważ 
sympatyja pugi anicznych mieszkańców będzie im 
ulatniała ucieczkę. — Parlament Górnej-llanaÓy 
przyjął d. 4. stycznia bil względem zawieszenia 
wolności osobistej.

Przez stutek przewozowy S h e ffie ld , przybyły 
na wysokość Holyheadu, otrzymano wiadomości 
z Nowego-Yorku z d. 24go stycznia, a zatem 0 
cztery dni późniejsze od przywiezionych stat- 
kiem G ladia tor. Potwierdzają one zupełnie  od
dalenie się powstańców z Nawy-lsland, z ty®1 
dodatkiem , że ostatni cofnęli się na wyspę p°" 
niżej warowni M aldem , na zachodnim kraóca 
jeziora Erio. Znany van Renselaer , Ameryka" 
n in , który rokoszanami w Nawy-Island dowo
dził , został po wylądowaniu w kraj amerykań
ski,  uwięzionym na rozkaz marszałka Stanótf 
Zjednoczonych i przyprowadzono go do Buffalo, 
gdzio go za kaucyją na wolność puszczono Wisi 
się do Albany udać.

FHfcfcyja.
Na posiedzeniu izby deputowanych d. l5go 

lutego, minister sprawiedliwości przedłożył pro
jek t  do ustawy o prawności towarzystw akcyj
nych. — Następnie minister robót publicznych 
żądał kredytów : 1.) Na kolej żelazna z Paryża 
do granicy północnćj 80 mil. f ranków ; 2.) o® 
kolej % Paryża do ilawru przoz Rouen 32 m>I' 
f ranków ; 3.) na kolej z Paryża do Orleann 20 
mil. franków ; 4.) na kolej z Marsylii do Awł* 
uionu 25 mil. franków. Podług tego wszystki® 
te główne koleje żelazne mają  być kasztel* 
państwa założone.

Przy nowych wyborach, zaszłcch badiw sk® ' 
tek  dwukrotnego jednej osoby obrania, badź 
obrani wylegitymować się nie m ogli ,  opozycyj” 
i lewy środek kilka razy odniosły zwycięstwo- "T 
Zaś przy mianowaniu b in r  izby d ep u to w a n y 1'1 
na następny m ies iąc , które d. 17go lutego 0 
byto , doktryniści i min s te n  j a k i  z dziowięc,tł 
poSi-d prezydeniowskich pięć otizymali. Op0' 
cyryja i lewy środek jam e  winny przypisać 
bie przyczynę klęski, ponieważ członkowie 
partyj w nader małej iiczL:e do wyboru n*lfl'  
żeli- —- A rtyku ł, z powodu którego redukwr 
dziennika S iecle  Dutacij deputowanego Et®1 
Girardin chce sądownie zapozwać, był nrt>l 
szczony w gazecie la  Presse  i tyczy się pV-^ 
niego złożenia rachunków przez pana Do J - 
akcyonaryjuszoia dzieńnilia Sidcle. Nie podp®
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da w ątp l iw ośc i, ze  izba zezwoli na wytoczenie 
tego procesu, i le io  sprawa ta ściąga się li do osoby 
pana Girardin  , a żadnego z jego c h a ra k te re m  
jako deputowany n ie m a  zwiazkn.

Właścięioi dziennika la M o d e  wezwany został 
na dzień ^ 2 0 .  lu tego  p rzed  sąd assysów, dla u* 
Iprawiedliwienia się z za rzu tu  podżegania do n ie 
nawiści i pogardy rządu  w ar tyku le  o rocznicy 
śm ierci księcia B erry .

Prussy.
C i ą g  d a l s z y  prze rw ane j w ostatniej G az e

cie naszej u s t a w y  t y c z ą c z e j  s i ę  u k a r a 
n i a  z w i ą z k ó w  s t u d e n c k i c h :  5.) U ka
rany w ty m  sposobie , choćby  nawet o trzym ał 
Pozwolenie do dalszego s łuchania  kursów , traci 
jednak  prawo do używania akadem icznych sty- 
peudyjów  i b en e f icy jó w , k tó re  z publicznych 
funduszów , korporacy j,  kościołów i t. d. byw ają  
n d z ie l s u e , albo k tórych  udzielanie przywiązane 
jest do zwierzchności państwa, rów nie  jak  uwol
nienie od opłaty ho n o ra ry u m . P ow tórne n ada
nie tych  prerogatyw ioaczój nastąpić nie m oże, 
jak  tylko za szczególoem  zezw oleniem  m inister-  
•twa oświecenia. $. 6 } Jeź l ib y  zaś było zam ia
re m  lu b  za trudn ien iem  zw iązku s tudenckiego  
naradzać sie Dad odm ianam i w składzie organicz
nym  albo w adm inistracyi jak iego  pańs tw a,  lub  
• e i  państw w ogólności,  natenczas za łożycie le ,  
przełożeni i urzędnicy  tegoż związku, prócz kary 

paragrafie  d rug im  w y tk n ię te j , stają się w in
nym i kary od jed n eg o  ro k u  az do lat s z e ś c iu , 
r eszta zsś uczes tn ików  od sześciu miesięcy aż do 
fat t rzech ,  uwięzienia w zwyczajnym areszcie albo 
*  cieżkłóm  więzieniu w twierdzy. 7. Z a o s tn e u ie  
tych kar  pa ragra fem  szóstym, nastąpi ,  jeźli takow e 
•wiązki włożą a lbo  l )  na swoich członków zobo
wiązania sięgające nad  czas ak a dem iczuego  p o 
bytu  w u n iw ersy tec ie , albo  nad czaa w ym ie
rzony do Dauk w ogólności,  albo 2)  z związ
kami s tudeock iem i na innych  u n iw e rsy te ta c h , 
lob s ta k ie m t  k ra jow em i lu b  zagraniczuemi sto
warzyszeniami niestodeckiem i,  k tó re  podiug p rze 
pisów istDjuych w naszem  państw ie  dozwolone- 
a»l nie aa, przez k o re sp o n d e n c y je , udzie lenie  
*°ble s ta tu tó w ,  postanowień lu b  u c h w a ł ,  albo 
Przez schadzki za pom oeą d ep u to w a n y ch  i t a m  
jfalej,  w stosunki i obcowanie w e jd ą ,  albo 3) 
jnźli członkowie w ypełnienie p rzy ję tych  na sie
bie zobowiązań przysięgą , albo zapew nien iem  
‘Wiasto przysięgi lu b  s łow em  h o n o ru  z a r ę c z ą ,  
• lbo  4) n ie zn a n y m  zw ierzchnikom  posluszen-
*lw ° , j D[, znanym  zw ierzchnikom  tegoż związ
ku  bezw arunkow e posłuszeństwo przyrzekną, a l
bę 5) dla u ta jen ia  swoich za trudn ień  i zamia- 
rbw fahzyw e sta tu ty  p rzed łożą ,  lub  ja k ie k o l

wiek inne , nie zsś swoje rzeczywiste zamiary 
łudzącym sposobem okszywać beda, albo 6) j e -  
żol i w takowym związku zajdą wyższe stopnie i 
odcienie, pod względem tych uczestników, k tó
rzy o tćm wiadomość mają , lub się sami w 
wyższych stopniach znajdują. W każdym z tych 
przypadków, założyciele, przełożeni i urzędnicy 
skazani będą na lekkie albo ciężkie więzienie w 
twierdzy od ośmuastu miesięcy aż do lat dziesięcia.

8. Jeżeli zamiar takowego związku studenckiego 
(%■ 6. 7.) już  sam przez się jako przestępstwo 
lub  wykroczenie zależeć będzie w kary godnój 
czynności, albo jeżeli przez związek w ogólno
ści, lub przez pojedyńczych jego członków przed
sięwzięte, wspiórane , albo dokonane będzie j a 
kiekolwiek inno przestępstwo lub wykroczenie 
z powodu związku, wtedy powszechne ustawy 
względem wydarzających się zbrodni (II 57) za- 
stosowanemi będą.

(D okończen ie  n a s tą p i .)

Kraków.
W skutek postanowienia Najjaśniejszego Ce

sarza Austryi z dnia 0. lutego t. r. pan M a i  t e r ,  
pułkownik od pułku  piechoty hr. NugBnt, jest 
zanomioowanym kom endantem  w Krakowie na 
czas trwającój okupacyi i jako  taki , przez I W .  
Rezydenta Najjaśniejszego Cesarza Austryi t u 
tejszemu Rządowi i Konferencji JW . Kezydeu- 
tów trzech Najjaśniejszych Opiekuńczych Dwo
rów przedstawiony został. (G. K.)

Grecyja.
Piszą z Aten pod dniem 27, styczniu , że no

wy minister spraw zewnętrznych, p. Zogrnphos, 
ouegdaj tam że z Konstantynopola przybył.

i—  o  >»■'

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Z. korespondencji pryw atnych.J

Z a le s zc zy k i d. 2. m arca  1838. Obecna cena 
zboża w naszem mieście je s t  D o s t ę p u j ą c a : za 
korzec pszenicy podług jakości płacą A zr. 30 
kr. do 6 z r . , żyta 3 zr. 20 kr. r jęczmienia od
2 zr. 30 kr. do 3  zr. ,  hreczki 2  zr. 30 k r . , 
owsa 1 zr. 40 kr., kukurudzy a ostatniego roku
3 zr. 30 k r . , z dawnych iat 4 zr. , grochu po
śledniego 3 zr. ,  pięknego 4  zr. 30 kr. , fasoli 
7 z r . , siemienia konopnego 4. z r . ; za wadrę 
wódki 5 zr. wał. wiód.

W ogólności bynajmniej się o zboże nie do- 
oytuja. 25 Multon i Bessarabii dowożą tutaj bar
dzo wiele k u k u ru d zy , dla tego tak spekulanci 
jakoteż osoby potrzebujące kukurudzy dla do
mowego u ż y tk u , oa granicy j ą  zakupują-

) (  *  ’
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B ochnia  d. 28. lu tego  1838. Po ciągle trwa
jących mrozach nastąpiła przedwczoraj odwilż, 
a nareszcie dzisiaj mglisty deszcz, który maso 
śniegów i lodów w górach lezących do pobłizkich 
rzek splóczo i następnie wylew R a b y , a z tój 
pod Niedarami do Wisły wpadającej , dalsze wy- 
stąpienio wód sprawi.

Gospodarze twierdzą, iż wiosna wcześniej na
stąpi, jednak co do zboża to ceny malej zmia
nie podpad ły ; obecnie płacą na targa korzec 
pszenicy 3 zr. 36 k r . ,  żyta 2 zr. 48 k r . ,  jęcz
m i e n i a  2 zr. , owsa 1 zr. 12 kr. m. k. Zb ozo 
pójdzie w górę , ponieważ sądzą, że go z przy
czyny braku i przemarzłych z i e m n i a k ó w  w góry 
do Wadowickiego cyrkułu i do Węgier potrze
bować będą. Iłoniczu k o r z e c  pięknego pelno- 
ziarnistego, koloru fioletowego, płacą chętnie 
po 25 do 26 zr. m. k. , lecz bardzo mało go 
W tym roku dostać mo ŻD a  ; — zaś mniej do
rodnego korzec po 19 do 20 zr. tai. k. Cetnjr  
siana 24 do 3o k r . , słomy 20 do 24 k r . , łoju 
zaś topioiiego 20 zr. m. k.

Okowitej 30 stopniowej z okrągłym aDyzetn 
% Tarnowskiego, Jasielskiego i S an dec k io g o  cyr
k u łu  dosyć dowożą, garniec po 46 do 48 k r .  
m. k. dla propiuacyi w hurtowym h a n d lu , a 
chociaż producenci wstrzymują sie ze sprzeda
żą , aądząc, ze ceny pójdą w gó rę ,  to jedualt 
kupcy ociągają się z zakupieniem znaczniejszych 
partyj , ponieważ wiedzą dokładnie, iź do Wę
gier na nie nie ma poltupu ani dalszych wido
k ó w , ażoby z tamtąd u nas wódkę kupowaoo ; dla 
Galicji zaś krajowa produkcyja i zapasy dawniej 
przez handlarzy zakupione, które teraz pozby
wać będą, są dostateczno. W Szlątku toż sa
mo okowita w równej cenie z tutejszą stoi ; — 
zatem nie ma widoków, aby takowa zdrożeć 
miała nad cenę teraźniejszą.

Za transport od cetnara soli płacą do Żywca 
20 kr. , do Białej 20 k r . , do Bilska 21 do 22 
k r . ,  do Cieszyna 30 k r . ,  do Opawy 45 k r . ,  do 
Berna 1 zr. 12 kr. mon. konw.

W iódeń  d. 26. lu teg o  1838. Sprawdził się 
nasz domysł względnie ceny w doniesieniach na
szych napom kniony; płacono bowiem d. 22. i 
zakontraktowano następnie d. 23. b. m. cetnar 
wolu galicyjskiego po 37 1/2 do 39 l/"2 zr. w. w., 
zaś wolu węgierskiego po 38 )/2  do 41 1/2 zr. 
w. w. Cena zatem w handlu hurtowym przez 
cały ten miesiąc utrzymała się, pomimo że cet
nar  łoju na 36 zr. w. w. spadł, i co do ceny

przeszlćj to tylko dodać jeszcze m a m y , że cet
nar mięsa około 14. lu tego ,  j a k  w korespon
dencji  ołomunieckiej wyrażono, nie płacono p® 
38 zr. w. w .,  lecz jakeśm y w czasie przynfl* 
leżnym  donieśli, po 37 l /2  do 40 zr. w. w.

P. Romaszkan z Siemiakowic nie przyjął o* 
ferty , mianowicie z tój przyczyny, że kupOO 
tegoroczne wołów o 10/100 jest droższe, wypa* 
prawie w trójnasób podwyższony , a zatem nie
podobieństwem je s t  teraz ustanowić ceny cet
nara mięsa w stosnnkn taxy 9 kr. za Funt i dl® 
tego wstrzymał się z ofertą do wyższej t«x? 
m ięsa ,  co jedynie może Galicyjauów od teg®' 
rocznych wielkich strat uchronić. Przeciwni* 
p. Ropystyński w cela ustaleoia obopólnego z*' 
u fan ia , jako to handlarzy do sprzedających * 
tychże do handlarzy, oferto pana Jerzego Stein* 
bacha z modylikacyją p rocen tów , mianowici* 
średnią cenę przy dostawie wołów istniejącą > 
z drugim procen tem  przyjął i zadatek sprzed*' 
jącom u u  nas złożony ju tro  odesłany będzie* 
Doszła tu  wiadomość , iż p. baron Konopka woły 
swoje llrysowi sprzedał i to wstrzymało komp*' 
niję rzeźników od przesłania m u  oferty.

S p r o s t o w a n i e :  W Nrze 22. Gazety na stro* 
nicy 132. wierszu 45. w miejscu 30 czytaj 39 
zr. w. w. od cetnara.

O d  R  e d a h e y  i.
W skutek nagłej w ostatnich dniach odwilży, 

ruszyły lody na niektórych rzekach w Galicyi * 
poczyniły znaczne uszkodzenia w mostach, i t a k : 

Uszkodzony został m ost na rzóce S o l i  po^ 
J l ę t a m i ,  t a k j ż  z Andrychowa do Białej trzeba 
objeżdżać na Żywiec, gdzie sio Solę przebywa- 

Rzeka R a b a  zerwała most pod K s i ą ż n i c * '  
m i  nie daleko Bochni.

I na W i a ł o c e  most nie daleko P i l z n a  p° '
niósł znaczne szkody.

Z  tego to powodu bieg poczty z Wiódnia 
Lwowa opóźnia się w tych czasach i totakzDac*' 
n ie ,  że w tej chwili, w której Gazetę pod pra>? 
d a je m y , nie doszły nas znown dwie ostatDie 
poczty, a tóm sam em  i zwykłego doniesienia 0 
targu na woły z Ołomuńca nie odebraliśmy- 

Nad przywróceniem mostów i dróg do Dale*' 
nego s tanu , aby komunikacyja nie była tao*0'  
w a n ą , pilnie pracują.

T E A T R  P O L S K I .

Jutro: (po raz trzeci! Niebezpieczna Ciotunia,
dyja w 4 aktach z p rologiem , p rzez  P . AH>ic'e8
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